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Delegacja żydów u premjera 


Wczoraj godz. 2-ej pp. 


Wczoraj o godz. 2-giej popoł. pre- 
mjer prof. Kozłowski przyjął dele- 
gację posłów żydowskich, złożoną 
z pos. Rozmarina, Wiślickiego, Le- 
wina i Mincberga. Pierwszy z nich 
jest przedstawicielem sjonistów, po- 


zostali trzej zostali wybrani z listy 
B. B. 

Posłowie żydowscy udali się do 
premjera — jak pisała prasa ży- 
dowska — aby omówić sprawę ros- 
nącego w Polsce antysemityzmu i 
poprosić o ochronę. 


Co pisał poseł Rosmarin 


o wychodzeniu „Sztafety'. 


Pos. Rozmarin, uczestnik wczoraj- 
szej wizyty delegacji żydowskiej u 
premjera, w n-rze 188 „Momentu“ 
z dn. 10 czerwca zamieścił mk 
w którym uskarżał się, że rząd z 
mało zajmuje się O.N.R., że cenzura 
za mało konfiskuje „Sztafetę”. 

W artykule pos. Rosmarina znaj- 
dowało się takie zdanie, które przy- 
taczamy poniżej dosłownie: 

„Pomimo ustawicznych protestów 
z naszej strony, ukazuje się nadal 
regularnie, dzień w dzień gazeta, 
która postawiła sobie jedno jedyne 


= 


jeać uwagę, że walka z 


zadanie: nawoływać do dzikich ek- 
scesów przeciw ludności żydow- 
skiej w kraju. 

My będziemy nadal zza 
dzili do rządu z radami i ostrzeże- 
niami. Naszem zadaniem jest zwra- 
żydami... 
zaczyna się na żydach, ale prowa- 
dzi dalej, znacznie dalej... 

Od rządu, który stoi na stanowis- 
ku równości wszystkich obywateli, 
od silnego i autorytatywnego rządu, 
mamy prawo żądać, aby uczynił ko- 
nice takiemu stanowi... *. 


Goebbels w Warszawie na mównicy 


Czem są hitler cwcy według niemieckiego ministra 


SKONFISKOWANO 


SKONFISKOWANO 


Krwawe walki 
we Francji. 


PARYŻ, ATEA «13, 6. Wezoraj od- 
było: się w Marsylji zgromażzenie b. 
kon.batirtów, zor ani oian w zwią- 
zku „Krzyża Ogristego '. Na zgroma- 
dzeniu tem, .w którem wzięło udział 
oKO:0 3.000 członków, przemawiał pre- 
zes orgarizacji. pułk. La Rocque. W 
ciwko istniejącym partjom, zarówno le- 
wi.cowym,, jak praw cowym, które „od 
1918 r. przyczyriy sę do pomniejsze- 
ia znaczenia Frazcji'. „„Nąsze.n zada- 
1iem — ośw alczył mówca — nie jest 
pozyskiwanie wyborców, a wprowadze 
nie do życa politycznego i do rządu 
udzi slrych, umeiączch bronić inte- 
sów Francji. Dążyny do zbratania 
ię wszystkich klas w jeden zwarty 
ny naród i cćlstego przeciwstaw ia.ny 
ię z calą bezwzaędnoścą wszystkim 
którzy sieją nienawść w svołezeń- 
twe fra c sken.“ Przerówinie nik. 
de la Rocque spotkato się z olbrzymen 
aplsuzem zgromaczonych. 


2500 zabitych 


Straszną katastrofa. 


PANAMA, 13. 6. (PAT). Obawiują 
się, że liczba ofiar katastrofij w San 
Salwador i Hondurasie, przewyższy 
najsmutniejsze przewidywania. W sa- 
mej tylko okolicy miasta Oco'opec licz- 
ba zabitych wynosi 2.500 osób. 


Prześladowania nie łamią ludzi silnych -- ale hartu ją. 
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SPRAWY DNIA 
Ziemia dla rolników: 


Rosja kupuje, zboże zagranicą! 
Wiadomość nie do wiary, a jednak 
prawdziwa. Kraj posiadający naj- 
większe przestrzenie pól uprawnych 
i najlepszą ziemię, musi zboże spro- 
wadzać, bo własnego mu brak. 

W pierwszym rzędzie idzie tui o 
zaopatrzenie armii, gdyż ludność 
cywilna „przywykła* już przymie- 
rać głodem. 

Rząd sowiecki stara się ukryć 
przed ludnością fakt , kupowania 
zboża, ale zapewne nie będzie mógł 
tego czynić długo, gdyż zanosi się 
poprostu na katastrofę. 

Stan zasiewów, pogorszył się bar- 
dzo znacznie, a posucha i klęska 
szarańczy dokonały reszty. 

W głównych centrach produkcji 
zboża, a przedewszystkiem na Ukra- 
inie, którą do czasów wojny nazy- 
wano „Śpichlerzem Europy“, sytua- 
cja jest wręcz rozpaczliwa. 

Wynikiem tego stanu jest wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych. 
Chleb zdrożał ostatnio o 300 pro- 
cent. 

Takie są skutki zabierania ziemi 
chłopom i tworzenia z ziemi włas- 
ności państwowej t. zw. sowchozów 
i kołchozów. 

W żadnym narodzie człowiek nie 
jest tak ściśle i mocno związany ze 
swoim warsztatem pracy jak rolnik. 
Mówimy naturalnie o rolniku drob- 
nym, takim, który sam pracuje na 
swojej ziemi, a nie o latyfundyście, 
który żyje z dochodów, jakie wy- 
pracują mu jego pracownicy i na- 
wet często nie mieszka na swojej 
ziemi. I spowodu tego związania 
własność chłopska to najzdrowszy 
rodzaj prywatnej własności. Urzęd- 
nik nigdy tak nie będzie dbał o zie- 
mię, jak drobny i średni właściciel 
i nie osiągnie dobrych wyników. 

Tylko rolnik może być właścicie- 
lem ziemi. Nie powinno być wolno 
mieć jej ani spekulantom, ani ży- 
dom, ani obcym. Ziemia w Polsce 
musi należeć do rolników i tworzyć 
zdrowe gospodarstwa rolne, któ- 
rych mocne podstawy zapewnią ca- 
lemu życiu gospodarczemu narodu 
zasadnicze zdrowie. 

Gdzie natomiast będą chcieli zie- 
mię zabrać rolnikom i zamienić w 
lektywy, tam skończy się, jak w Ro- 
sji — głodem. 


Pożar na Pawiej. 

Przy ul. Pawiej 22, w lokalu na 4 
się:rze, za.mowaityn przez e. Karne- 
ʻa, zaraia sę podłoga, belka i znaidu- 
ace się tam pudełka z obuwiem dzie- 
cianem, oraz pojsuf tka w tokalu na 3 
piętrze,, zajmowanym przez Dawida Ko 
"eqkre*a. Pocotowie I-go o działu st a- 
żu,, po godziimej akcji pożar ugaziło, 
wyurąbując część podłogi. 

Przyczyną pożaru —  wpuszczenie 
ni2zabezp eczonej belki do przewodu 
dumowego. 

Skutki kawalerskiej jazdy. 
Dwie osoby pod samochodem. 

Na rogu ul. Czerniakowskiej i 29-go 
Listopada, jadące z nadmierną szyb- 
<ością auto prywatne, na' echało na sto- 
jących na jezdni przy autobus'e miej- 
skin Inji „E“: Bolestiawa Bier'ckiego 
'Ludwiki 5), kontrolera autobusów 
miejskich, oraz kierowcę Henryka An 
ddrzecaka (Miedzana 18). Sprawca 
yrzejeczhnia zabrał poszwankowanych 
do swego auta i przewiózł do ambu- 
latorjum fi Pogotowia. Tam lekarz 
stwierdził u pierwszego pctł 'czeri” le- 
wego podudzia, biodra i twarzy, u deu- 
giego — potłuczenie lewego udi i rąk. 

Srrawca wypadku, pozos'dawiwszy 
ofiary, odjechał, wobec czego nie zdo- 
tano wylegitymować go. 


Żądać „Sztafety, w kioskach 
i koszykach. 


| 
| 
| 


SZ TAFE TA 


„Sztafeta“ u ambasadora Maxa. 


Boliaterski Belg o Polsce. 


Wczoraj o godz. 12 odbyła się 
konferencja 
dora nadzwyczajnego Króa Belgów 
p. Adolfa Maxa. Ambasador przy- 
jął przedstawicieli prasy w swo- 


ich salonach, wygłaszając serdecz- | 


ne przemówienie. , 

Misję swoją powiedział m. inn. 
Max — nie uważam tylko za zwy- 
kłą formalność dyplomatyczną. 
Miło mi było, że król Leopold po- 
wierzył mi zaszczyt reprtzento- 
wania go w zaprzyjaźnionejm pań- 
stwie polskiem. Z prawdziwem 
wzruszeniem przyjmowałem obja- 
wy 


swego kraju czułem się w Polsce 

jak w swojej drugiej ojczyźnie. 
W trakcie towarzyskiej 

wy z poszczególnemi przedstawi- 


prasowa u ambasa- | 


żywej sympatji całego naro- | 
du polskiego. Będąc oddalonym od | 


rozmo- | 


"cielami prasy p. ambasador Max 
poświęcił dłuszą chwilę przedsta- 
wicielowi „Sztafety”. Zaintereso- 
sował się Obozem Narodowo- 
Radykalnym, jego ideologją i pro- 
gramem. Pytania, które zadawał 
świaoczyły o orje'tacji w życiu 
politycznem Polski i o żywej cie- 
kawości z jaką śledzi rozwój wy- 
padków w Polsce. 

Na zakończenie rozmowy przed- 
stawiciel  „Sztafety* oświadczył 
że „młode narodowe pokolenie 
polskie żywi kult dla bohater- 
stwa i rycerskości Narodu Belgij- 
skiego, którego godnym reprezen- 
tantem jest ambasador Max. Przy- 
jażń polsko-belgijska będzie za- 
wsze trwała i uznawana stale 
przez Naród Polski. 


Fabrykanci i degeneraci. 
kierują partją komunistyczną. 


ziałalnością partji komunist cznei w 
Polsce kierują wyłącznie żydzi, wzvośli 
w dobrobycie i 'tuczeni pi.n ędzini par- 
tyjnemi. 

Wykrycie centralnego sztabu komu- 
nistów, o czem pisaliśmy niedawno, 
wydobyto na światło dzience zasonsgi- 
rowane kierownictwo, w kt rem rej wo- 
dził Bernard Zucker vel Kolski. 

D-generat i wykolcjeniec, dzięni za- 
granicznym stosunkom, szybko wybił 
się na czoło partji. Dia niepoznżki, 
ponieważ poszukiwany był przez po- 
licję, przyprawił Sobie sztuczny garb, 
dzięki czemu mógł ukrywać się przez 
czas dłuższy. 

Druga z kolei działaczka, Matjem 
Eigerówna, wyszła ze sfer kapitalisty- 


cznych. Prowadzi'a hulaszczy ty> ży- 
cia i szastaia pieniędzmi, wreszcie z 
nuców wzię:a się do roboty komunisty= 
cznej. 


Dobraną paczkę duchowych wo- 
dzów komunizmu, uzupełaia grotesko- 
wa posać Arona Lewi towsxiego, nie- 
douczonego szlifibruka, który, dzięki 
swej ograniczoności nie mógł ttszy- 
mać się na żadnej posadzie. 


Do mniej „grubych“ ryb należy dy- 
rektor dużej fabryki gilz, któremu luk- 
susowa limuzyna i wycałkonowana s'u- 
żba, wcale ni? przeszkadzają w wyko- 
nywaniu „ideo wej '* procy wy wrotowej 
oraz w pobieraniu za tę pracę pienię- 
dzy. (WJ 


Strajk budowlany. 


C. K. W. i Frakcja nie słyszały nic o „Pracy Polskiej“. 


W Warszawie trwa od poniedział- 
ku strajk robotników budowlanych. 
Strajk wynikł na tla ekonomicznem. 

Pracownicy budowlani wystąpili, 
jak już o tem pisaliśmy z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej, przewi- 
dującej wyższe place niż są obec- 
nie. Dotychczasowa umowa nie była, 
prawie od chwili zawarcia jej, do- 
trzymywana. 

Obecnie obowiązujące stawki są 
zbyt niskie. Murarze I.  kategorji 
wykonywający najtrudniejsze robo- 


wypadkach otrzymują ponad jeden 
złoty za godzinę. Pomoc niewykwa- 
lifikowana często otrzymuje po trzy- 
dzieści groszy za godzinę. A zawar- 
ta w kwietniu 1932 r. umowa zbioro- 
wa przewidywała dwa złote dla mu- 
rarza I. kategorji, a dla pomocni- 
ków najmniej siedemdziesiąt groszy. 
Tak więc stawki zostały obniżone 
o przeszło 50%. 

imeen 


Z naszego frontu... 


11 czerwca odbył się drugi wykłed 
kursu kandydackiego Oddz ału Śród- 
mieście. Na temat sprawy żydowskiej 
w Polsce przemawiał kol. Hyżewicz. 
Obecnych 220 osób. 

12 czerwca odbyło się zebranie Od- 
dziaiu Mokotów. Frzeraw ai kol dz :: 
Hyżewicz, Bednarowicz i Glincki. U- 
roczystej dekoracji 120 kandydetów na 
członków dokonał kol. Stani ław Hy- 
żewicz,, Inspekior Wydziału Stoł czne- 
go O. N. R. Obecnych przeszło 250 
osób. 

12 czerwca odbyła się odprawa V 
sekcji grupy U. M. Raport, do którego 
stanęło 110 kolegów, zdał kol. Sekcjj- 


W poniedziałek u Inspektora Pra- 
cy odbyła się konferencja w 
sprawie, a w danej chwili trwają 
pertraktacje. Zakończenie ich nie 
jest przewidywane w najbliższym 
czasie, strajk więc może jeszcze 
potrwać dłuższy czas. 


W związku z konferencją należy 


wspomnieć o stanowisku przedsta- | 


wicieli Frakcji i P. P. S. C. K. W., 
którzy wyrazili zdanie, że „Praca 


Polska“ nie reprezentuje robotników 


ty murarskie, w wyjątkowych tylko | budowlanych, gdyż ich w 


szeregach nie ma. 


Czyżby Ci panowie nie czytali w | 


swoich wlasnych pismach, alarmu- 
jących wiadomości o rozwoju ruchu 
narodowego w dzielnicach robotni- 
czych? Zdaje się, że rozwój wypad- 


| ków pozwoli niedługo zastosować tę 


wątpliwość w stosunku do panów z 
pod znaku trzech strzał i sześcio- 
ramiennej gwiazdy. 


ay Wójcik — kol. K'erownikowi grup 
U. R. Kol. Kierownik grup U. R. o- 
mówił sprawy o ganizacyjne oraz obe- 
aną sytuację polityczną. 

Okreg podwarszawski. 10 czerwca 
odbyło się zebranie Oddziału w Wios- 
rie. Przemaw ali koledzy: Ziemło, Wa- 
lerow:cz i Romanowicz 

Obwód podla k. 10 czerwca odbsjło 
się zebranie organizacyjne Oddziaiu O. 
N.R. we wsi Chrvs'czewka. Przema- 
wiali koledzy: Dębowski i Grądzki. 

10 czerwca odby!o się zebranie or- 
ganizacyjne O.N.R. we wsi Wrotnów 
(gm. Miedźno, pow. węgrowski). Prze- 
mawiali koledzy: Dębowski i Grądzki. 


tej | 


TOPPP: 


swoich | 
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TEATRY 

TEATR WIELKI Dziś balet Różyckiege 
„Pan Twardowski” z Szadkowską, Karczka- 
rewiczówną, Leitzkówną i in. 

Jutro „Giuditta”. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja Seribe'a „Szklanka wody” z Pance- 
wiczową, Ćwiklińską, Leszczyńskim i Lindor- 
fówną. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie ko- 
medja Acharda „Migo* z Jarkowską i Kurna- 
kowiczem. 

TEATR. LETNI  Cstatnie dni komedja 
muzyczna „Domek z kart% z Malicką i Ma- 
szyńskim. 

TEATR POLSKI. Dziś ostatni raz dra- 
mat Rostworowskiego „Kaligula* z Junoszą 
Stępowskii. Jutro premjera komedji A. Hin- 
rischa „Awantura o Jałantę” z Eichlerówną, 
_„abczyńską, Samborskiin, Justjanem i in. 

TEATR MAŁY. Ostatnie przedstawienia 
komedji sowieckiej „Cudze dziecko* z Kon- 
dratem, Tatarkiewicz-Woskowską. W próbach 
komedja muzyczna de Letraz'a „Szczęście na 
poddaszu”. 

TEATR KAMERALNY.. Dziś „Mazepa* 
Słowackiego z. Adwentowiczem, Grywińską, 
Ziembińskim, Rotter-Jarnińską i Nawrockine. 
W próbach „Kochankowie'* Grubińskiego. 


RADJO 
Program warszawski 


na dzień 14 czerwca. 

WARSZAWA, fala 1345 m. 

Godz. 6.30—6.35. Pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 6.35—6.40. Muzyka z płyt. — 
6;40—6.55. Gimnastyka. —6.56—7.05. — D. c. 
muzyki z płyt.--7.05—7.10. Dziennik poran- 
ny.—7.10—7.20. Dalszy ciąg muzyki z płyt.— 
7.20—7.25. Chwiłka pań domu. —11.57—12.00. 
Sygnał czasu.--12.00—12.03. Hejnał z Wieży 
Marjackiej.—12.03 — 12.05. Wiadomości o po- 
godzie.—12.10 — 13.00. Muzyka salonowa. — 
13.05 — 13.20. Program dla dzieci. — 13.20— 
14.00. Fantazje jazzowe (płyty). — 14.00 — 
14.05. Wiadomości o eksporcie.—14.06—14.18 
Wiadomości gospodarcze.—16.00— 16.30. Prze- 
boje sezonu (płyty), — 16.30 — 17.00. Koncert 
chóru „Harla*.—17.00—17.15. Skrzynka pocz- 
towa.-—17.15--18.00. Muzyka lekka. — 18.00— 
18.15. Pogadanka dla kobiet p.t. „Dlaczego 
powinniśmy należeć da organizacyj kobie- 
cych?*—28.15 — 19.00. Audycja p. t. „Święto 
kwitnienia wiśni*.—19.15 — 19.50. Fragmenty 
muzyki do kom. „Mieszczanin Szlachcicem* 
(płyty) —19.50—20.00. Wiadomości sportowe. 
— 20.12 — 20.50. Koncert muzyki lekkiej. — 
21.02—21.12. Wiadomości rolnicze. — 21.12 — 
22.00. Koncert popułarny.—22.00—22.15. „Po- 
czątek i koniec świata" (odczyt z cykłu „Fi- 
zyka czy nietafizyka”. —22.15—22.45— Muzyka 
sałonowa i taneczna. — 22,45 — 23.00, Odczyt 
w języku angielskim p. t. „Polski Śląsk”. — 
23.00 23.05. Wiadomości o pogodzie dla 
lotników. 

DINARE EISA KZMOOZZZENWCUTCZETZA OACZOOERRCOWOA 
Żywiołowa katastrofa 


w Ameryce. 


NOWY JORK (ATE), 13. 6. Według 
ostatnich con'es'eń, żywiołowe ka'as.ro 
fy iw centr. poł. Ameryce przyberają 
na sile. S'rety, wyrządzone przez cy- 
klon w Hondura'ie, są bardzo wy- 
sokie.  Przesz'o tysiąc osób ponio:ło 
śmierć. Liczba ofiar 'w San Salwador 
przekracza 5.000 zabitych. Z Sut ago 
Ge Chli donoszą, że iniasto Concep- 
tion zo:ta:o w cągu 14 dni dwukrotnie 
nawiedzone przez tornado o mezwy- 
kłej sile. 50 wielkch domów runęło. 
W Argertunie pazaą ulewne deszcze. 
W ciągu dwuch ostatach dni zanoto- 
wano w środkowtch prowinc'ach sine 
wstrząsy podziemne. które objęry te- 
rutorjium 47.000 mil kw,  pomnędzy 
Corvoba a St. Louis i Sarta Fe. W An- 
dach szaleją gwawłtowne burze śnie- 
żae. W Buenos Aires od dwuch diu 
pada ulewny deszcz, potączony z ober- 
waniem się chmury. W zatoce Meksy- 
k:ń kej szaa! huragan, który wytzą- 
dzi} największe s:rety w Taqlpico. 


Szlak lotu Polskich lotników. 


RZYM,, 13. 6. (PAT). W drodze z 
misu wylądował tu płk. Kwieciński: 
z dyr. Makowskim, którzy, jak wiado- 
św, odbywają lot wadiyg trasy, usti- 
lonej dla tegorocznego turnieju lotni- 
czego. Dziś rano lotncy polscy udają 
się do R'mini, Wenecji i Zagrzeb'a. 

Niepokoje w Atenach. 

ATENY, 13. 6. ((PAT). Aresztowa- 
no tu 7 wyższych oficerów pod zarzu- 
tem udziału w ruchu gen. Plastirasa 
w dniu 6 marca 1933 r. Wydano ró- 
wnież rozkaz aresztowana Pla:t rasą, 
atóry„przebywa obecsie w Cannes. 


Qpłaty za pełne okresy kalendarzowe: w Warszawie i na 
prowincji (z wysyłką); miesięcznie 2 zł. 30 gr., kwartalnie 6 zł. 


50 gr. półrocznie 12 zł. 50 gr., rocznie 24 zł. 


Wszelkie należuości dla Administracji „Sztafety* prosi- 
my przekazywać wyłącznie za pośrednictwem P. K. O. konto 
Nr. 28.659 „Sztajeta" Spółka z ogr. odp. Warszawa. Dla unik- 
nięcia pomyłek prosimy o wyraźne zaznaczenie celu wpłaty 
(na prenumeratę dziennika i t. p.) na odwrocie blankietu na- 


REDAK 


Sekretarjat Redakcji czynny codziennie od 11 — 12 
telefon 6.48-55 


Żadnych rękopisów Redakcja nie zwraca. 


ADMINISTRACJA 
Warszawa, Nowy Świat 39, telefon tymczasowy 2-78-52. 
Czynna cooziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt od godziky 
9-ej do 14-ej. 


dawczego P` K. O. 


Redaktor odp. Ryszard Oracz 


Konto P. K. O. Nr. 28.659 


CJA 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za miejsce wysokości 1 mm. przez szerokość jednej szpalty 
(układ 6-0 szpaltowy) — przed tekstem i w tekście — 80 gr. 
nn ostatniej stronie 60 gr. Ogłoszenia w dziale: „Połacy ku- 
pują tylko u Polaków” (ukłed 9-cio szpaltowy) — 20 gr. 
lekarskie 40 gr., o poszukiwaniu pracy 15 gr. Ogłoszenia spec- 


jalne o 50 proc. drozej. 


s 
Wydawca Jan Mosdorf 


Zakł. Druk. „Kolumna“, Nowy Świat 39, tel. 278 52. 
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